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Protokół Nr      /2025

                      z posiedzenia Komisji ds. Wsi i Ochrony Środowiska

                         Rady Miejskiej w Grodzisku Wielkopolskim,



  które odbyło się w dniu 19 listopada 2025 roku.

Posiedzeniu przewodniczyła radna Katarzyna Lusina – Przewodnicząca Komisji, która powitała wszystkich zebranych, a następnie przedstawiła proponowany porządek obrad, który został przyjęty jednogłośnie.

1. Otwarcie posiedzenia
2. Przyjęcie porządku obrad
3. Przyjęcie protokołu z poprzedniego posiedzenia
4. Przedstawienie informacji na temat działalności Młodzieżowej Rady Gminy i Gminnej Rady Seniorów na terenach wiejskich.
5. Sprawy bieżące
6. Wolne głosy i wnioski
Wykonanie porządku obrad:

Ad. 3  
Protokół z poprzedniego posiedzenia przyjęto jednogłośnie bez odczytywania. 

Ad. 4

Informację na temat działalności Gminnej Rady Seniorów na terenach wiejskich przedstawił jej Przewodniczący – Pan Ryszard Śródecki.  

Pan R. Śródecki poinformował, że Rada Seniorów podjęła decyzję, że w roku bieżącym będzie spotykać się z poszczególnymi mieszkańcami wsi na ich terenie. Wizyty miały na celu zebranie informacji jak się żyje seniorom na wsi, z czym się zmagają, jakie mają  potrzeby i spostrzeżenia.  W tym celu seniorzy obecni na spotkaniu mieli możliwość anonimowo wrzucić do „skrzynki spraw seniora” swoje uwagi. Skrzynka została otwarta po zebraniu informacji z wszystkich spotkań.  Ilość osób obecnych na spotkaniach była bardzo zróżnicowana. Największą frekwencję zanotowano w Kąkolewie, Albertowsku i Grąblewie. Najczęściej zgłaszane na spotkaniach uwagi to:

-  prośby o przekazywanie ważnych informacji za pośrednictwem sołtysów, księdza, Facebooka i przez rozwieszenie plakatów

- mieszkańcy Kąkolewa i Grąblewa prosili o informacje dot. działań organizowanych przez GGRS

- mieszkańcy Grąblewa, Zdroju, Białej Wsi i Ptaszkowa prosili o spotkania informacyjne ze specjalistami np. pracownikami ZUS/KRUS na terenie wsi,

- mieszkańcy Albertowska prosili o spotkanie z dzielnicowym, bo wielu nie zna swojego dzielnicowego 

- mieszkańcy wszystkich wsi prosili o organizowanie spotkań z Radą Seniorów w czasie spotkań sołeckich, co zapewni większą frekwencję

- mieszkańcy Grąblewa zwrócili uwagę na bezpieczeństwo na chodnikach oraz zbyt szybką jazdę samochodów przez wioskę

- mieszkańcy Chrustowa zgłosili problemy z drogą i brak oświetlenia

- mieszkańcy Ptaszkowa zwrócili uwagę na małą aktywność seniorów w życiu społecznym, trudność z aktywizacją mieszkańców, szybką jazdę samochodów przez wieś.

Radni senioralni podczas spotkań mówili o podejmowanych  działaniach, w tym zachęcali do korzystania z Programu Grodziska Karta Seniora. Podczas każdego spotkania seniorzy mieli możliwość wypełnienia wniosku o wydanie Karty i w każdym z miejsc znalazły się osoby, które z tej możliwości korzystały. 

Ponadto, w tym roku Rada Seniorów zorganizowała takie wydarzenia jak:

- spotkanie edukacyjne z Komendą Wojewódzką Państwowej Straży Pożarnej w Poznaniu oraz CARITAS Poznań dla wszystkich seniorów z naszej gminy, podczas którego strażacy przekazywali seniorom ważne informacje związane z bezpieczeństwem przeciwpożarowym oraz mówili o konieczności posiadania zamontowanych czujek dymu, które zostały nieodpłatnie przekazane wszystkim obecnym na spotkaniu. Informacja o spotkaniu była przekazana sołtysom z prośbą o jej udostępnienie wśród seniorów,

- bal seniora dla wszystkich chętnych seniorów z naszej gminy. Informacje o balu zostały przekazane także seniorom mieszkającym na wsiach za pośrednictwem sołtysów, Facebooka i przez plakaty wywieszone w ogólnodostępnych gablotach,

- happening z kombinezonem geriatrycznym – działanie we współpracy z Radą Młodzieżową. Działanie miało na celu uwrażliwienie młodszej części naszego społeczeństwa na potrzeby i ograniczenia seniorów wynikające z ich wieku. Film z wydarzenia oraz pismo przewodnie z prośbą o udostępnienie podczas lekcji wychowawczych został przesłany do dyrektorów szkół.

Do tej części tematu wniesiono uwagi i zapytania:

- radna K. Nadobnik zapytała czy jest zainteresowanie seniorów z terenów wiejskich działaniami Rady Seniorów lub w ogóle jakimikolwiek działaniami skierowanymi do seniorów? W jej odczuciu, gdy razem z Panią Sołtys Kobylnik zapraszają na różne spotkania, to jest problem. Radna zapytała jaka była frekwencja na spotkaniach organizowanych przez Radę Seniorów?

- Pan R. Śródecki odpowiedział, że z frekwencją jest różnie, w zależności kto jak do tego podchodzi. W Ptaszkowie było duże zainteresowanie balem seniora, ludzie cieszyli się, że będą mogli dojechać pociągiem, a w ostateczności uczestniczyła w nim jedna para.

- radna I. Drgas wyraziła zdziwienie słowami, że w Ptaszkowie jest małe zaangażowanie seniorów, bo jest w stałym kontakcie z sołtysem, współpracuje ze szkołą i ma odczucie, że seniorzy są aktywni, widać ich na akademiach, na Dniu Seniora też była dość duża frekwencja.

- Pan R. Śródecki rozumie zdanie radnej, bo wiadomo, że jeżeli organizuje się spotkanie z poczęstunkiem, to frekwencja jest większa. Rada jak przyjechała tylko z ankietami, to tych chętnych było zdecydowanie mniej.

- radna I. Drgas wyraziła prośbę, że jeżeli Rada Seniorów będzie się wybierała do jakiejś wsi z jakimiś działaniami to radne proszą o kontakt. Chodzi o synergię pomiędzy Radami, współpracę, żeby ona była widoczna i o to, by być ze sobą w stałym kontakcie. Radna zaoferowała również pomoc, jeżeli będzie potrzebna.

- Pani Przewodniczącej wydaje się, że jeżeli jakieś działania organizowane są w Grodzisku, to seniorom ciężej się na nie wybrać, bo zawsze trzeba się zebrać i dojechać. Uważa, że mała frekwencja na spotkaniach mogła wynikać z tego, że zawsze łatwiej jest iść na spotkanie, które odbywa się któryś raz z rzędu, na którym wiadomo co się będzie działo niż na takie, które jest organizowane po raz pierwszy, bo wtedy ludzie się wycofują, boją się, że ktoś ich o coś zapyta, że będą musieli coś powiedzieć.

- radna I. Drgas wskazała, że na wsi jest inna mentalność. W mieście zawsze więcej się dzieje, jest Uniwersytet Trzeciego Wieku, seniorzy są trochę bardziej przyzwyczajeni do wyjść, a na wsi jest inaczej. Tam gdzie jest szkoła organizowany jest Dzień Babci, Dzień Dziadka, do których seniorzy są przyzwyczajeni, natomiast do dodatkowych wydarzeń, jak np. bal seniora już niekoniecznie. To pokolenie nie jest chyba jeszcze do takich rzeczy przyzwyczajone.

- Pan R. Śródecki zwrócił uwagę, że w gminie zostało wydanych przeszło 2000 Kart Seniora. Uniwersytet Trzeciego Wieku ma około 100 członków, do Klubu Seniora Promessa przychodzi około 50 osób i są to ci sami ludzie, bo nowi nie przychodzą, a po Kartę Seniora przyszło 2000 osób, wypełniło wniosek i przyszło.

- radna I. Drgas wytłumaczyła to tym, że zakupy każdy senior codziennie musi zrobić, natomiast z taką dodatkową czynnością jest już ciężej. Starsi ludzie często potrzebują wygody, spokoju, zamykają się w domu i niekoniecznie chcą być aktywni. Na wsiach trzeba wykonać naprawdę ciężką pracę, żeby ludzi zaktywizować.

- Zastępca Burmistrza uważa, że ten problem nie dotyczy tylko seniorów, bo wsie na terenie gminy Grodzisk są bardzo różne. Jedne są bardzo aktywne od dawne, są wsie, które w ciągu ostatnich lat się w jakiś sposób zaktywizowały i są wsie, gdzie tej aktywności nie ma, ale też nie ma woli z ich strony, żeby było inaczej. Często można się spotkać z twierdzeniem, że u nas się nic nie dzieje i nic nie ma. Zastępca Burmistrza wtedy radzi zacząć od siebie i próbować to zmienić. Czy Burmistrz, urzędnicy, radni mają organizować ludziom wolny czas? Taka zmiana zaczęła się w tych wsiach, które zaktywizowały się w ostatnich latach, lecz tam praca wykonana była w dużej mierze przez lokalnych liderów. Dopóki takie osoby nie znajdą się w innych wsiach, to nic się nie zadzieje.

- radna I. Drgas doceniła wkład Rady Seniorów w różne działania, bo widać, że w wielu miejscach członkowie Rady Seniorów są i widać współpracę, jaka wywiązała się z Radami Sołeckimi i sołtysami. Radna jeszcze raz zaoferowała chęć pomocy.

- Pan R. Śródecki zapewnił, że Rada Seniorów będzie miała to na uwadze, jak również obecność radnych na różnych spotkaniach.

- Pani Przewodnicząca poinformowała, że w ostatnim czasie odbywają się różne spotkania na temat działalności i pisania projektów, na których prowadzący cały czas podkreślają, że nie jest ważne ile osób przyjdzie na dane wydarzenie, że nawet jeśli przyjdą na nie dwie osoby, to też się trzeba cieszyć.

- Zastępca Burmistrza stwierdził, że z wszystkich dobrodziejstw, jakie są oferowane dla seniorów korzysta pewnie kilkanaście procent seniorów. To, że niektórzy nie korzystają wynika z różnych przyczyn; wykluczenia komunikacyjnego, chorób, wycofania. Są też tacy seniorzy, którzy nie mają takiej potrzeby, bo sami sobie organizują czas. I to, że się bezpośrednio nie udzielają w organizacjach senioralnych nie znaczy, że się w ogóle nigdzie nie udzielają, bo mogą działać np. w wędkarzach czy innych organizacjach.

- Pani J. Kalińska stwierdziła z punktu widzenia otwartych konkursów i ofert, które są składane co roku, że żadne z nich nie zawiera działania zmierzającego do tego, by dokładnie zanalizować sytuację osób starszych oraz to, dlaczego nie wychodzą z domu. Wśród osób starszych panuje powszechnie szerząca się depresja, a osoba z depresją nie wyjdzie z domu i nie wejdzie do środowiska, które jest już zgrane, zintegrowane i sprawne. Nie ma też działań skierowanych do osób z jakimiś dysfunkcjami, nie ma zwrócenia uwagi na problem nietrzymania moczu, na osoby mieszkające na czwartym piętrze, bo tymi osobami też się nikt nie interesuje, czy mogą zejść, zrobić zakupy, iść do lekarza.

- Pan R. Śródecki tak na szybko, pod wpływem emocji wpadł na pomysł, że Rada Seniorów mogłaby pojechać na poszczególne wsie, porozmawiać z sołtysami, by wskazali, gdzie są osoby samotne i bezpośrednio z nimi rozmawiać.

- Zastępca Burmistrza zwrócił uwagę, że w takim działaniu jedna rzecz jest niebezpieczna, że jeżeli członkowie Rady pojadą tam raz, to osoba, która ich przyjmie będzie miała rozbudzoną potrzebę i będzie oczekiwała częstszych wizyt. Czy będzie to możliwe do wykonania? Członkowie Rady będą musieli się zastanowić ile będą w stanie unieść cudzych problemów i w jakim stopniu zrealizować cudze oczekiwania?


Informację na temat działalności Młodzieżowej Rady Gminy przedstawił jej Wiceprzewodniczący -  Pan Jakub Kucharczak. 

Pan J. Kucharczak poinformował, że najbliższym działaniem, jakie Rada Młodzieży będzie chciała zrealizować będzie wystosowanie formularza do każdej ze szkół na terenach wiejskich, w którym uczniowie będą mogli napisać jakie mają problemy. Rada zbierze te informacje i spróbuje na tyle, na ile będzie to możliwe pomóc w ich rozwiązaniu, nie zapominając oczywiście o szkołach, które są w Grodzisku. Rada chciałaby również utworzyć miejsca spotkań dla młodzieży, jednakże jest to dość drażliwy temat, biorąc pod uwagę co się dzieje z tymi miejscami, jak często są niszczone, czego przykładem może być wiata obok Wiatraka. Rada mimo wszystko chciałaby podjąć takie działania, stworzyć miejsca z monitoringiem, dzięki któremu można by wskazać osoby, które będą je niszczyły. Rada Młodzieży ma też dość ambitny pomysł, aby zrobić wokół Grodziska ścieżkę rowerową, która prowadziłaby do Grodziska, żeby młodzież mogła bezpiecznie do niego dojechać. 

Jest też chęć, aby zamontować więcej ławek i koszy na śmieci. Rada zwróciła też uwagę na brak oświetlenia, ale jest już po rozmowie z Panem Burmistrzem, który wytłumaczył jak ta sprawa wygląda, i że nie jest taka prosta do zrealizowania. Ponadto Rada Młodzieży chciałaby, aby każda szkoła z terenów wiejskich oraz miasta mogła zaproponować w jaki sposób udoskonalić swoją wieś i na ten cel zabezpieczyć pieniądze w budżecie. Na tej samej zasadzie można w szkołach organizować konkursy, w których uczniowie wyrażaliby co chcą wprowadzić i udoskonalić w swoich szkołach.

Pani J. Kalińska dopowiedziała, że z jej strony padła propozycja, aby w ramach środków z GIL lub innych utworzyć fundusz projektów młodzieżowych, polegający na tym, że gdy młodzież ma jakiś pomysł to zgłasza go, a później go realizuje. Rada Seniorów ma na rok zaplanowane działania, spotkania itd., a z młodzieżą jest inaczej, oni pracują akcyjnie, mają pomysł, to go realizują. Pani    J. Kalińska poinformowała, że 7 listopada br. członkowie Rady Młodzieży wyjechali do Urzędu Marszałkowskiego w Poznaniu, gdzie uczestniczyli w spotkaniu zorganizowanym dla wielkopolskich rad młodzieży. Podczas spotkania poruszane były różne problemy, m.in. brak środków i dostępnego budżetu. Spotkanie było bardzo pobudzające, pod jego wpływem Młodzieżowa Rada Gminy planuje spotkanie z Młodzieżową Radą Powiatu, aby się poznać i być może połączyć niektóre działania. 

Pan J. Kucharczak poinformował, że Rada Młodzieży działała wspólnie z Radą Seniorów podczas happeningu z kombinezonem geriatrycznym. Spotkanie było bardzo fajne i owocne, młodzież mogła założyć kombinezon i poznać problemy seniorów z jakimi się borykają. W przyszłym roku Rada Młodzieży chciałaby przeznaczyć jakąś pulę pieniędzy na pomoc seniorom.

Pani J. Kalińska uważa, że młodzież nie dzieli się na tą z miasta i tą ze wsi. Są grupą i razem działają. Problemem może być to, że nie zawsze maja możliwość się spotkać, ze względu na barierę komunikacyjną, brak dojazdu, zajęcia pozalekcyjne itd. 

Do tej części tematu wniesiono uwagi i zapytania:

- radny R. Maluśki zauważył, że przed chwilą była mowa o działaniach w  przyszłości, a z  tego co kojarzy Rada Młodzieży działa od marca. Radny zapytał J. Kucharczaka, czy mógłby coś powiedzieć o dotychczasowych działaniach?

- Pan J. Kucharczak odpowiedział, że do tej pory działalność Młodzieżowej Rady nie była zbyt obszerna, był okres uśpienia, jednak teraz zaczyna ona działać na poważnie.

- radny R. Maluśki zapytał co spowodowało to uśpienie?

- Pan J. Kucharczak odpowiedział, że pojawiły się problemy związane z organizacją spotkań.

- radny R. Maluśki zapytał, czy Rada ma ustalone wcześniej terminy spotkań?

- Pan J. Kucharczak odpowiedział, że tak, termin spotkania jest ustalany do przodu, informacja o tym jest przekazywana przez Messenger, na którym jest utworzona grupa, na której toczą się rozmowy. Trudno jest, aby wszystkie osoby mogły uczestniczyć w spotkaniach, bo chodzą do różnych szkół i mają różne zajęcia dodatkowe.

- radny R. Maluśki uważa, że terminy spotkań powinny być ustalane dużo wcześniej, żeby każdy z członków mógł sobie zarezerwować czas i w nich uczestniczyć.

- Pani J. Kalińska poinformowała, że kiedy była jakaś pilna sprawa do załatwienia, to odbywały się spotkania online, miały miejsce dwa takie spotkania.

- radna K. Nadobnik zapytała, czy odbyło się już jakieś spotkanie integracyjne Rady Młodzieży?

- Pan J. Kucharczak odpowiedział, że tak.

- radna I. Drgas sądzi, że jeżeli została powołana Młodzieżowa Rada Gminy, to ona powinna się zapoznać z samorządnością, wiedzieć jakie są instytucje i jak one pracują. Według radnej praca Młodzieżowej Rady powinna trochę przypominać pracę Rady Miejskiej, powinny być też powołane zespoły. Radna dziwi się trochę, że dopiero wczoraj powstała strona na Facebooku Młodzieżowej Rady Gminy.

- Pani J. Kalińska zareagowała, że jeżeli jest wprowadzony system nakazowo-rozliczeniowy, to on nie działa, młodzież musi sama do pewnych spraw dojrzeć i sama chcieć pewne rzeczy zrobić.

- Pani Przewodnicząca zaproponowała, aby Młodzieżowa Rada Gminy Grodzisk wybrała się gdzieś na spotkanie z inną radą, żeby poznała inną młodzież, która działa i tworzy projekty.

Na zakończenie tego punktu radni poinformowali, że członkowie Młodzieżowej Rady Gminy zawsze mogą do nich przyjść, kierować pytania, prosić o pomoc i na pewno otrzymają z ich strony wsparcie. 

Ad 5 i 6
- radna I. Drgas zapytała czy wiadomo coś w sprawie chodnika w Ptaszkowie, który do końca roku miał być zrobiony? Jest już prawie grudzień, a nic się w tym temacie nie dzieje.

- Zastępca Burmistrza odpowiedział, że sprawdzi na jakim etapie jest sprawa i dopiero wtedy odpowie na to pytanie.

- radna I. Drgas zapytała, czy to prawda, że chodnik ma być budowany ze starej kostki, która leży na GPK? Poprosiła o sprawdzenie również tego.

- radna D. Przybysz poinformowała, że w dalszym ciągu czeka na lustro na ulicy Słowackiego.

- radna W. Tullin zapytała czy nowa infrastruktura, która ma powstać w każdej miejscowości będzie realizowana w przyszłym roku?

- Zastępca Burmistrza odpowiedział, że tak, bo konkurs został rozstrzygnięty dużo później niż zakładano. Umowa została podpisana na początku drugiej połowy roku i wszyscy, którzy aplikowali o środki mieli aneksowane umowy.

- Pani Przewodnicząca zapytała, jaka infrastruktura powstanie w związku z Powsinogą?

- Zastępca Burmistrza odpowiedział, że przez 17 wsi gminy Grodzisk Wielkopolski przebiegnie szlak, który początkowo miał być pieszy, ostatecznie będzie rowerowy. Szlak będzie miał dystans 17 km. Projekt był dobrym pretekstem do tego, aby przy organizacji szlaku wystąpić do Leadera o środki. Które pozwolą w jakimś stopniu wsie doposażyć. W miejscach przy świetlicach i placach powstaną wiatki, ławeczki, stojaki rowerowe, znaki z opisem szlaku i samego miejsca oraz coś w rodzaju perforatora, żeby każda osoba zainteresowana mogła sobie pobrać i wydrukować mapę. Jest też pomysł, żeby u sołtysów czy w urzędzie dostępne były książeczki informacyjne. Jeżeli chodzi o doposażenie placów zabaw, to największa inwestycja i atrakcja będzie w Zdroju, będzie to skałka do wspinaczki.

- radny R. Maluśki zapytał kiedy gmina zamierza otworzyć ten szlak?

- Zastępca Burmistrza odpowiedział, że nie wie kiedy zostanie ogłoszony przetarg. Termin realizacji zadania określony jest na 2026 rok.

- radna D. Przybysz poinformowała po raz kolejny, że na ulicy Słomińskiego jest mały plac zabaw, z którym coś trzeba zrobić, albo go zamknąć, albo zmodernizować.

- radny R. Maluśki zapytał, czy są tam dzieci, które korzystają z tego placu?

- radna D. Przybysz odpowiedziała, że tak, jest tam mnóstwo dzieci.

- radny R. Maluśki stwierdził, że w takim razie nie można zlikwidować tego placu, tylko pomyśleć o jego modernizacji.

- radna D. Przybysz stwierdziła, że na tym placu nic nie jest robione, latem jest zarośnięty, jest tam bałagan, brakuje piasku, urządzenia są wiekowe, przestarzałe i zużyte.

- Zastępca poinformował, że wszystkie place mają swoje przeglądy serwisowe i tu nie ma czegoś takiego, że jakieś urządzenie zostało postawione i nikt nie kontroluje jego stanu.

- radna D. Przybysz jest zdania, że jeżeli plac ma zostać, to trzeba by go zmodernizować. Na tym placu nie potrzeba dużych nakładów finansowych, bo jest malutki.

- Zastępca oznajmił, że on osobiście jest za tym, żeby jak powstanie OSiR place zabaw przeszły pod jego rządy. Wizja została przedłożona Burmistrzowi i jeśli będzie taka decyzja, to nadzór nad placami zabaw i bieżące dbanie o nie byłby dużo większy niż jest teraz.

- radny R. Maluśki zapytał, czy na tym placu jest miejsce, żeby dołożyć jakiś sprzęt?

- radna D. Przybysz odpowiedziała, że bardzo mało, można dołożyć coś niewielkiego, albo wymienić to co jest na inne.

- radny R. Maluśki zapytał, czy nie można powiększyć trochę tego placu?

- Zastępca odpowiedział, że może byłaby taka możliwość.

- radny R. Maluśki uważa, że większość placów zabaw wymaga co jakiś czas modernizacji, bo wszystko się zmienia i idzie do przodu.

- Zastępca oznajmił, że atrakcje na place zabaw są bardzo drogie, przez te wszystkie atesty. Jeśli chodzi o place zabaw, to dobrym tematem na zdobycie środków jest GIS. Na ten rok już nie, ale na przyszły można napisać projekt na modernizację placu zabaw. Radna wraz z kilkoma mieszkańcami może zrobić projekt, w którym można zdobyć 40.000 – 50.000 zł, a za tą kwotę już coś da się zrobić. Jest to najprostsza droga, jeśli chodzi o zdobycie funduszy. 

Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 16.00, a zakończyło o godz. 17.50

Protokołowała                                                                   

   Przewodniczący Komisji

Maria Kępińska                                                                                          Katarzyna Lusina

